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d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e ,  k s i ę g a r s k i e ,  h a n d l o w e ,  p r z e m y s ł o w e ,  
r o ’n i e z e  p.
i a n o m ii via  tyczące się sprzedaży, kupna , dzierżaw  itp.

a *  o p ł a t ą
,j - : r  n* .ty to w <  g o  t u  j e d n o r a z o w e  u m i e s z c z e n ie  p o  8 g r .  

n a r t  - p u c  po  * t f r o s t e  _  t  d o p ł a t ą  1 0  k r a j  c a r ó w  z a  k a ż d ą  
p u h l i k a e y ą  n a  s t ę p e l  r z ą d o w y .

L i s t y
s i e t s  A  r - w  nieprzyjm ują  »if , w yjąwszy od sta łych lub 

znanych korespondentów.
N um er pojedyóczy kosztu je 1 0 groszy.

k r a k ó w  2 5  s t y c z n i a .
N ad esłan o  nam sprawozdanie z czynności K o­

mitetu G alicyjskiego T ow arzystw a G ospodarskie- 
we L w ow ie, z którego podajemy mzej w yją­

tek, dotykający kwestyj w ysoko kraj ca ły  obcho­
dzących , w  których Komitet rzeczony zanosił 
podania do W y so k ieg o  Ministeryum.

$ 5 .  N a podanie Komitetu z dnia 3 g o  w rześn ia  
1 8 5 1  r. L. 3 0 9  w zg lę d e m :  

a )  p rzy śp ie s ze n ia  p o l i ty c zn e j  i  sadow ej o rgan i-  
za c y i  b} za p ro w a d ze n ia  p o licy i  po tow e j i  u-  
s ta w y  dla c ze la d z i  g o sp o d a rcze j , c )  p r z y s p ie ­
s ze n ia  icynagrodzen ia  z a  zn ies ion e  u rbarya lia  
i  r o zw ią za n ia  k w e s ty i  s łu z e b n ic tw ,  <i) p o zw o ­
len ia  T o w a r z y s tw u  odbyw ania  zg ro m a d zeń  
ogólnych w  czas ie  icyjątkmcego s ta n u , e )  r o z ­
g a łę z ie n ia  n aszego  T o w a r z y s tw a  n a  /m e ,  1 )  
n areszc ie  w zględem  z re a l izo w a n ia  p r z y r z e c z o ­
n e j  T o w a r z y s tw u  zapom ogi na s z k o łę  ro ln i-  
cza  ;

otrzymał’ Komitet Ministoryalną re zo lu c ją  z dnia 17  
listopada 1 8 5 1 L. 5r,,,/ ltf7 następującej treści:

A ln s t t r y u m  rolnictwa i górnictwa znajduje się  
ie w  położeniu  zaw iadom ić c. k. T o w a r z y -  

t eo "lruspodarskie o skutku rozpraw , które w przed-  
”miotach w yże j  wymienionych z y c z m  j e g o ,  przed-

„siębrane były* ,
Ż yczen ia  w yrażone pod a j  i c )  w y że j  w sp o ­

m n ia n e g o  podania, z o s ta ły  prz< z n a jw y ższą  sankcyą  
nowej organizacvi kraju i przez ustanowienie mim-  

”sterva!nej Konuśyi do rzeprow adzenia  in.lemmza- 
cyi już za ła tw  ione, z wyjątkiem k w esty i s ł i i ł e b n ir tw , 

” która obecnie w to k u  rozpraw  zostaje ,  i me zad łu go  
„rozstrzygnioną będzie.

Po do kw esty i pod b j  w yrażonej,  rozpraw y w z g lę -

fKHrW i.*m w / £ M i i e :  a » » n i e y . .  . , c p l . w . » i .  . £ ? -  
ków' czeladzi w iejskiej Ministeryum pos . ^T’are_ 

.W z g lę d e m  punktu e j  są  rozpraw y w to k u .  Na • 
szc ie  co do punktu f j  zo s ta ło  C. *• L»w •. ■ 
reskryptem ministeryalnym z dnia 8 4  cz e r w c a  b .  . 

G. 88M/«», o n a jw yższem  postanowieniu J- ,v 
M o ś c i ,  o  udzieleniu zapomogi z funduszów Państw a

. . . .   - ~ o n l / n P i r  l>, I m P ' i P I  U  l i i , "

mowy salonowe, jako mało znaczące, pod koristylucyą 
która się opiera na massach....

Mówią źe około parę tysięcy pretendentów stara się o 
nominacyą na senatorów i radzców stanu. Jestto steeple 
chase do bogatych dotacyj. Kilku jednak ofiarę odrzuciło 
między innemi Montalembert, Mouchy, de Merode, dla 
lego źe dotacye zoslały przez konstytucyą obiecane. Leon 
Fa'ucher ma być udobruchany i zapewnie po pewnym prze­
ciągu czasu, przvjmie jeżeli nie senatorstwo to nomina- 
cyą na radzcę stanu. Jeróme Bonaparte ma być prezesem 
senatu a Baroche wiceprezesem Rady Sianu. Oba mają 
mieć 100,000 fr. pensyi. Ministrowie mają tniec »0 ,0 0 0  
fr. Potwierdza się wiadomość źe w radzie elizejskiej, p. 
de Morny odgrywa rolę liberalnego, żc nie chce cenzu 
ry na dzienniki i źe niechciwi podpisać na wygnanie sie­
cią Broglie, którego pałac elizejski uważa za głounego  
naczelnika partyi orleańskiej. Z n o w u  rozchodzą się vwcsci 
o zasekwestrowaniu majątku familii orleańskiej.

Rozmowy o konslytueyi upadły, j a k o  próżne. 1 ubli- 
czność przyzwyczaja się chociaż z trudnością, życ mato— 
ryalnie. L. Napoleon uczęszcza na leatra, na których na­
turalnie, znajduje liczne oklaski. Mówią że d. 25 lutego 
ma nastąpić uroczyste ogłoszenie konslytueyi i źe wtedy 
L. Napoleon da wielki bal w Tuilleryach. Od kilku dni 
rozpoczęto na wielką skalę reparacyą Tuilleryów, na co 
p re z y d e n t  p rz e z n a c z y ł  2 0 0 ,0 0 0  fr.

Monitor nie og łosił  w tych dniach żadnego ważnego de­
kretu. Nowin zatem nie ma. Dziennik 1’Ordre przestał 
wychodzić Mówią że nastąpiło to z rozkazu familii orle­
a ń s k ie j ,  która, l ę k a ją c  s ię  o swój majątek, nie chce ro­
bić  r z ą d o w i  oppózycyi. Z te j  samej przyczyny, Journal 
des Debats p r z y ją ł  n o w ą  k o n s ty tu c y ą  z u c z u c ie m  które 
w sz y s tk ic h  z a d z iw i ło .  N a jw ię ce j  za jm u je  u m y s ły  obawa 
Anglii aby n ie  z o s ta ł a  n apadn ię tą .  W i e lu  mniema źe pre­
zydent zrobi un coup d e ' tele, który może się stać dla 
niego skałą tarpejską, ale dwaj przyjaciele pana dc Morny 
zapewniali głośno w tych dniach, w jednym znanym sa­
lonie, źe prezydent nie zrobi wojny i i e  żyć będzie ze 
wszyslkiemi w głębokim pokoju. Obrachowcno źe w Hi­
szpanii, Sardynii, Szwajcaryi, Belgii i Anglii znajduje się 
około 2 0 0 0  emigrantów francuskich.

łlMWr—

iłloSCI, o iiuah u mu „
„na urządzenie i utrzymanie s z k o ły  r- lniczej w .
J i c y ,  już zawiadom ione.“

Ministeryum w id zi się  być spow od ow anem  w e ­
z w a ć  przvtem c. k. T o w a r zy s tw o  gospodarskie  w  in-  

" t e r e s i e  kultury kraju, aż by n a p r z y sz ło sć  w sze lk ie  
"wnioski,  ty cz ą ce  się k w esty i  organiczne), i admini-  
" s t r a o v i  politycznej, lub w ogóle p ow szechnej  spra­
n y  krajowej, przez c. k. Nam iestnictwo p rze k ła d a ­
c i e  b y ły  ; p oniew aż p rzez to, urzędow anie  znacznie  
"skrócone, i każdy wniosek  prędzej za łatw  innym z o -  

„stanie.“ — — — — — —— —

E o r r e s p o E d e n c j a  C*s.ssa.
P a r y ż  2 0  stycznia.

Skazani na wygnanie wszyscy już wyjechali. Towarzy-

S i l  tm \ £*-
dzieci i matkę 75-letnią, pogrążone w niedostatku, 
bowiem całym jego przychodem była praca Aiienm -  
ska Kilku innych reprezentantów, chociaż me by y 
gnani, wyjechali z przezorności. Czterech z wygnanych
udaje sie do Ameryki. Juliusz Favre wrócił do adwoka­
tury paryzkiej i w pierwszej sprawie dał do zrozumienia 
i e  się pom ylił w swem życiu publicznem. Jak łatwo by­
ło  przewidzieć, żaden ze zbrodniarzy zwyczajnych mimo 
ogłoszeń dzienników rządowych, nie został wysłany do 
Kajenny. Pociągnęłoby to za sobą za wielkie koszta. I ani 
d’H aussouvillc , dla tego że pozw ala ła  mówić u siebie o

Solityce odebrała rozkaz opuszczenia Paryża. P- Arsćne 
loussaye dyrektor teatru francuzkiego, zakazał mówić o 

„ o l i l y c e  za kulisami teatru. Dziś, Granier de Cassagnac, 
radzi w C o n i t i t u t i o n n e l u  aby rząd nie zważał na roz-

FrugM Polityczny.
Projekta urządzania Lby wyższej w Prusiech objawiają 

sic we wnioskach sejmowych, broszurach i dziennikarskich 
artykułach. Gazeta Nowo-Prusha z zwykłą sobie konse-  
kweneya daje czytelnikom swoim rys i charakterystykę 
Izby lordów i mówiąc o jej powstaniu, daje poznać błę­
dy dzisiejszej konslytueyi pod tym względem i dowodzi 
potrzeby nieograniczania korony w tworzeniu parów. Zdaje 
się, że organizacya tej Izby właśnie pod temi nastąpi wa­
runkami. oA ,

Dzienniki pruskie z dnia V* o. m. nadeszłe dziś wie­
czorem nie donoszą nic o rezultacie tajemnych obrad Izb 
hannowerskieh nad traktatem i go września i wiadomości 
w tym przedmiocie udzielane, są bardzo skąpe, natomiast 
wiedeńskie gazety umieszczają depeSZę telegraficzną z Iłan- 
noweru z dnia 24 stycznia o przyjęciu tego traktatu przez 
obie Izby hanowerskie.

Izby bawarskie obradują nad budżetem. W czasie obrad

w  o  n / 1  ~  j  —  -------------- i i  v i i i u ’t u  i

aby znnleść potrzebną liczbę Przedpfaeieli.
—  Ministeryum duńskie podało się do dymisyi, i jak 

wieść niesie król takową przyjął.
—  Odbieramy dzisiaj drogą jelegraficzną ważne wiado­

mości z Paryża 2 3  b. in. Oto jest treść depeszy:
„Dzisiejszy Monitor zwiastuje zupełną zmianę ministe­

ryum. Nowy gabinet złożony jest jak następuje : minister 
spraw weten. Persigny; twin- Policyi Maupas; sprawie­
dliwości Abatucci; finansów Bineau. Casabianca mini­
ster stanu.

„Dekret prezydenta postanawia sprzedaż dóbr rodziny 
orleańskiej w przeciągu roku, na rachunek posiadaczy. 
Wszystkie darowizny poczytuy,,e przez LU(jwika Filipa 
członkom swojej rodziny zostają unieważnione i do dóbr 
narodowych przekazane. Majątek wdowi księżnój Orleanu 
zostaje utrzymany, reszta obrócona będzie na zakłady do­
broczynne i dotacye legii honorowej.

Monitor u prawiedliwia powyższy dekret, konfiskatą 
nołnżona przez Ludwika XVI1L na dobra Napoleona.“

  Depesza telegr. z Londynu 22go b. m. donosi, ie

na tamtejszej giełdzie rozeszła się pogłoska o zamachu 
na życie Ludwika Napoleona (zob. Francyą).

N eu e  / e i t  donosi z Tarnow a o dobrem wrażeniu  
jakie  sp r a w iła  w  Galicyi w iadom ość podana przez  
dzienniki o zak az ie  drukowania d z ie ł  kabalistycznych  
i w sze lk ich  k siążek  w  żyd ow skn-niem ieckim  j ę z y ­
ku, aby tym sposobem starać s ię  o wykorzenienie  
zabobonów i przesądó % m iędzy w yzn aw cam i religii  
m o jż e s z o w e j , r.n co m ało  z w a z a ł  r z ą d _  polski nie­
gd yś .  Korespondent zw raca  szczególn iej  u w a g ę  na 
potrzebę nadzoru gminnych urządzeń żyd ow sk ich ,  
m ianowicie zaś  po m iejscach , gd z ie  ch assyd yzm  pa­
nuje,  i m iędzy m ło d z ie ż ą  ż y d o w sk ą  nie z d o ła  s ię  
ro z sz erz y ć  ośw iata  , gd y  oprócz kabalis tyczn ych  d z ie ł  
objaśnianych p rzez belferów, nie uczy  s ię  ona ani 

i nauk przyrodzonych ani moralnych.
I —  P i s z e  O st-d eu tsch e  P o s t , ż e  od r. 1 8 4 8 ,  7 0  

gmin, w ła sn y m  kosztem  z a ł o ż y ł o  s z k o ły  w iejsk ie  
w G al ic y i ;  pensya n auczycie la  w ynosi  w  nich z w y ­
kle 1 0 0  reńskich w  g o tó w c e  i 3 0  do 4 0  korcy  
zb oża  ordynaryi. X iem niejszy  u d z ia ł  biorą w ' 
nie w  uposażaniu tym czasow ych  P»r* ^ V .  ~ ■
w  cyrkułach  wschodnich a r c y b i s k u p  ^ w o w a k i 7  o s t s -  
tniemi c z a sy  u tw orzy ł .  W .ę k s i  w ła s c .c ie le  z o b o w ią ­
zali Się zbu dow ać k ośc io ły ,  a  w ło śc ia n ie  obiecali  
r>rzj’jść w  pomoc u* picniadzacn i niatcryalc. S p o d z ie -  
w ajy  s ię  wkrótce ze  strony rządu p otw ierdzenia  tych  
parafij i uposażenia plebanów z funduszu religijnego.

W ie d e ń  2 4  stycznia . W spom nieliśm y w  w c z o r a j ­
szym  przeglądzie  o nocie ks. S ch w a r ze n b er g a  na od­
mówienie ze  strony Prus w y s ła n ia  pełnomocnika na 
kongres cc lay  do W iednia .  W  niej użala  s ię  iz ą d  
J. (N K. A post .  M ości na ten krok odm owny rządu  
pru sk iego ,  w s z a k ż e  utrzym uje,  iż  nie będzie to ż a ­
dnej s tanow ić  przeszkod y  w  dopięciu ce lów , do któ­
rych oba gabinety lubo na innej d ą żą  drodze. Krok  
ten następnie może b łęd n e  u resz ty  państw  niemiec­
kich w y ro d z ić  mniemanie, jak o b y  m iędzy d w om a rzą­
dami m ocarstw z w ią z k o w y c h  p a n o w a ła  jakow a nie­
zgoda tamująca zobopólne porozumienie s ię .  H ów n ież  
pod w zg lędem  m ateryalnym , p ostanow ien ie  gabinetu  
pruskiego nie tykania projektów a u s łry a c k ich ,  zanim  
nowa organizacya zw iązk u  celnego nie n astąp i,  zd a ­
je się  p o w ięk sza ć  trudności. B y ło b y  w s z a k ż e  do­
godniej porozumieć s ię  naprzód w  W ied n iu ,  w z g l ę ­
dem w zajem nych  projektów i ż y c z e ń ,  a potem tako­
w e  w  Berlinie rozbierać. Projekta rządu re p r ez en -  
tującego system  ce lny krajów 4 0  milionów m iesz­
kańców  liczących  i przerżniętych p ierw szą  w  N iem ­
czech  rz ek ą ,  a zarazem  m ającego znaczne  pod sobą  
w y b r z e ż a  morskie i korzystnie p o łożon e przystanie ,  
nie mogą i n iepowinny b yć  bez w p ł y w u  na organi­
z a c j ę  i s tanow isko  sąsiednich  z w ią z k ó w  ce ln ych  i 
h a n d lo w y ch ,  które z  inateryalnych i politycznych  
w z g  ęd ów , przeznaczone s ą , iżby do takow ych  przy­
s tą p i ły .  N o w y  hand low o-p o lityczny  system , d o zw o ­
l i ł  Austryi zn ieść  w sze lk ie  tego przystąpienia  prze­
szkody. Rząd pruski przekona się  o u czc iw ośc i  i 
praktyczności zam iarów rządu austryackiego z  pro-  
pozycyj tegoż na kongresie celnym w W iedniu.

— Dyrektor tutejszego instytutu politechnicznego  
radca Adam  Burg, z o s ta ł  z posady tej usunięty, a na 
jego miejsce mianowany pułkow nik  od in zyn ierv i ,  
Krystyn Placer. Pan Burg o trzym ał p osadę R adcy  
sek c j  jnego przy c. k. ministeryum handlu.

— J .  0 .  K. Apost. M ość  r a c z y ł  skazanem u za zdra­
dę g łów  n ą ,  na 5  l a t  w ię z ie n ia ,  A nge lo  Giaconiei i 
z T r ev iso ,  re sz tę  kary darow ać. T a ż  sama ł*® * 
sp otk a ła  lir. A gostino Guerieri i W i t t y k i n d a  
z  W erony . Obu w  z e s z ły m  roku sąd w °i- 5  ia j 
necki s k a z a ł  za  zdradę g ł ó w n ą ,  j e d n e g o  ,
drugiego na 1 rok w i ę z i e n i a w f o r t e c ^  ^  ^

_  Rada gminna w i e d e ń s k a  z  "  ^ z o n e  b  ć  . 

ostatnich patentów C e s a r s k i c h , ne w y d a n e ,  pd?  
na nowo gminy 1 now e pra . c ifm  i KraelitówKdo 
s tan ow iła  w strzym ać ^ ę ^ , .  rcformy- Z  tego  s am e.
gminy, az  do P -ny  podobną w y d a ł y  u c h w a łę .  
" ° J ! OCo0się tyczy' kramarzy w ędrow n ych  w ęg iersk ich  
polecono do ich pa-zpnrtow tę d o łą c z y ć  u w a g ę ,  
gd yby przy nich znaleziono p ism a, albo obrazy od­
noszące aię do n aczeln ików  rew olucy i w ęg ie rsk ie j ’
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ulegną sądowi wojskowemu.
— Brak uzdolnionych n a u c z y c i e l i ,  mogących od­

powiedzieć nowemu planowi gimnazjalnemu, wywo­
ł a ł  za sobą skasowanie kilku gimnazyów; ten przy­
padek zasz>dł  śwjeżo w Judenbfrgu.  Natomiast na 
prośbę Rady gminnej lwowskiej ,  utworzono tamże 
trzecie g i m n a z j u m .  J • C. K. Apost. Mość,  polecił 
ministrowi wypracować odpowiedni projekt.

— Cor. B lat a. Bali. donosi, że p. Apper t  stoso­
wnie do wezwania uda się w marcu do księstw Nad-  
d u n a j s k j c h ,  aby zwiedzić wiezienia tamtejsze j a k  
niemniej tureckie.

— W przedmiocie kongresu celnego, Gaz. N ow o-  
P ruska  z d. <21 s tycznia,  ciekawą zamieszcza ko­
respondencją z Ba de nu pod Wiedniem, którą tu po­
dajemy jako intcressujący wyraz  odmiennego zapat ry­
wania się na opinię kongresu:

„ J e ż e l i  dzienniki nasze,  mówi korespondencja,  
wspominają o spiesznym i pomyślnym biegu konfe- 
reneyj wiedeńskich,  (o ja po odwiedzinach zrobio­
nych dziś w' Wiedniu u kilku osób świadomych rze-  
czy, potwierdzić muszę ,  że potoczne rozbiorę' w y­
czerpały  już wszystkie części wniosków, i że dzięki 
pełnej poświęceń inicjatywie bawarskiego posła,  przy­
jęto je jednogłośnemi oklaskami, o ile prócz niego 
wszyscy ci panowie powoływali  się na swoje in- 
slrukcye i dla tego niegłosowali ,  lubo często usiło­
wano nakłonić ich kutemu. Oczywiście czytanie pro­
jektów prędko się w jc z e r p a ło ,  gdzie dyskusja  ich 
niezal rzymuje, i tak jak w pierwszym dniu, można 
się i teraz każdej godziny roze jść , a historya nic o 
tem wiedzieć niebędzie. Użyto w Wiedniu wszyst­
kiego,  aby deputowanym czas zapełnić.  Najbliższym 
i jedynym celein, którego pozyskanie można przypi­
sać kongresowi,  jest dobra opinia deputowanych za 
udział  Austryi w berlińskim ko igresie celnym. De­
putowany austryacki niezaproszony nań przybędzie; 
a jeżeliby ktoś zaprotes tował  przeciw jego przypu­
szczeniu,  to liczą tu na to,  iż kongres będzie w tym 
względzie g ł o s o w a ł ,  a przy głosowaniu większość 
stanowić musi, gdyż to nie jes t  kongres związku 
celnego, na którym potrzeba jednozgodności,  ale kon­
gres celem utworzenia związku celnego. Otóż jest 
mniemanie, że się ma większość za sobą, co zawsze 
byłoby skutkiem tutejszego zebrania i działanie jego 
dałoby się szczególniej zrównoważyć tent, gdyby do 
berlińskiego kongresu celnego przypuszczono naw za­
jem Hosyą. To mogłoby w obce przystąpienia A u ­
stryi tak dobrze być żądanćm w interesie s łowiań­
skiej narodowości,  jak przystąpienie Austryi w inte-
resie  niemieckim. S zitoda ty lk o , i c  w ła śn ie  Niem cy

w Austryi  najmocniej są przeciwni połączeniu celne 
mu i w ystępują przeciw wszelkim wr tej mierze kro­
kom na drodze petycyj od Izb handlowych. Z a ł a g o ­
dzono je już  zaprowadzeniem stępia na towary za ­
graniczne wedle ogłoszenia G azety W iedeńskiej. 
Fabrykanci  dla tego sobie tyle ten stępel upodobał;, 
że i krajowe wyroby' muszą być w okręgach pogra­
nicznych również slęplowane,  aby środek len przy­
d a ł  się na coś. Stęplowanie to nie może być oczy­
wiście nigdzie jak ty lko u fabrykantów robione, tak, 
że przemytnictwo oczywiście stanie się wyłącznym 
ich monopolem, nikt bowiem nieznajdzie sposobności 
ostęplowania towarów podejściem. Teraz tutejsi fa­
brykanci nalegają z prośbami na ministra handlu, aby 
nową taryfę zwleczono przynajmniej o trzy miesiące, 
kto czas z y s k a ł ,  zyskał  wszystko,  mianowicie z w a ­
żywszy,  z jaką obojętnością publiczność da się ob­
ciążać podatkiem fabrj’cznym,  lub z j a k ą  gorliwością 
rząd wstrzymuje każdą skargę w tym względzie.“ 
W  końcu mówi taż korespondeneya : „Długi czas
przemawiano z Tryestu o wolności handlu i kupcy 
tego miasta złożyli nawet  3 0 , 0 0 0  zł r .  na założenie 
Gazety Tryestskiej, aby tylko przemawiać za wol­
nością handlu. Ale tu sz ło tylko o obawę,  iż Tryest 
pozbawionym będzie j ak  W e n ec j a  wolnego portu,  a 
odkąd ta obawa przeminęła,  krzyczą tak gorąco za 
austryackiemi projektami ce ł  opiekuńczych, jakby 
przemytnictwo było jedynem zatrudnieniem tej „Kró­
lowej Adryatyku.“ A  przecież w wyższych sferach 
coraz bardziej objawia się zdanie , że  cło opiekun- 
cze utrzymać się nieda, jeżeli kraj ma się podźwi- 
gnąć i papier przyjść do dawnej wartości swojej."

•— Odbyło się ogólne posiedzenie subskrybentów 
towarzystwa akcyjnego mającego się zawiązać dla 
utworzenia zakładów przyrządzania lnu i konopi. 
Postanowiono zawiązać się w formalne towarzystwo 
i wybrano komitet vv celu ułożenia statutów'. Z a k ł a ­
dy takie ni»j% pyć "rządzone i na prowincjach,  tem 
bardzie j , że juz Jawniej Stany Czeskie przeznaczy­
ł y  na takie przedsiębiorstwo summę 2 0 , 0 0 0  zł r.

— L it. Z tg . 6 .  donosi : w  sferach dobrze poin- 
formowanych mówią teraz powszechnie że prezy­
dent Rzpltej francuskiej zaproponował  zwołanie eu­
ropejskiego kongresu,  celem przejrzenia traktatów 
r. 1815 .

— Toż pismo podaje z l i s t ó w  wiarogodnych z T u ­
rynu, iż sprawa wychodźców zupełnie została z a ł a ­
tw io n ą .  Mocno skompromitowani wydaleni będą 
z kraju,  mniej skompromitowani otrzymają pozwole­
nie zamieszkiwania po mniejszych miastach. Austrya

zaś zapewni ła ,  iż w razie możności żadnych prze 
szkód powrotowi i i h  ̂kłaść nie będzie.

— Ministeryum zajmuje się między innemi reor­
ganizacją  s traży granicznej dla większego utrudze­
nia przemytnictwa.

— Rozporządzeniem ministerstwa sprawiedliwości 
z lągionym zostaje przepis postępowania sądowego 
nakazujący, aby żądanie wystawienia na sprzedaż 
rea'nosci oszacowanej drogą egzekucj' i następowało 
w ciągu dni 30 ,  w przeciwnym bowiem razie tako­
we odstąpione będzie wierzycielowi za cenę szacun­
kową. Odtąd zaś tak skarżącemu jako i oskarżone­
mu s łuży praw'o żądania wystawienia na sprzedaż 
bez w zgl ęd u  na termin.

— Gaz. Tryestska  zapewnia,  że co się tyczy or 
ganizacyi gmin, było dawniej planem p. ministra 
spraw wewn.  nakazać wypracowanie ordynacj i gmin­
nej urzędnikom, ale myśl tę porzuci ł ,  a natomiast 
powrołani zostaną mężowie zaufania ze wszystkich 
klas społeczeństw a. Osobliw ie przyjdzie do tego przy 
układaniu statutów dla miast pojedynczych.

— Taż gazeta donosi z Medyolanu. Znaczna liczba 
tutejszych kupców postanowiła za uprzednią umową, 
aby zaprzes tać liczenia wedle imagfnacyjnej valuta  
abusiva , a zacząw szy od ,1 lutego sprzedaw ać wszyst 
ko i prowadzić książki ha idlowe na monetę krajową.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
(Ukaz Cesarski o opłacie od paszportów zagrani­

cznych.)
z HOŻEJ ŁASKI

M Y  m i k o ł a j  p i e r w s z y ,
Cesarz i samowładca wszech Hosyi, Król Polski,

i td. i td. i td.
Uznawszy potrzebę zaprowadzenia niektórych zmian 

w przepisach,  postanowionych ukazem naszym 5/1T 
lipca 1 8 4 4  r. względem terminów dozwolonego n a ­
szym poddanym mieszkańcom Królestwa Polskiego, 
przebywania za granicą za legalnemi paspor tami , 
oraz w'noszenia za też pasporta opłaty', z zastosow a- 
niem wzmiankowanych przepisów', o ile położenie i 
potrzeby lego kraju dozwalają,  do obowiązujących 
obecnie w Cesarstwie naszem postanowień, na przed­
stawienie Rady administracyjnej Królestwa,  rozka­
zujemy:

Art. 1. Opłata od paszportów zagranicznych usta­
nowioną zostaje trzech rodzajów, a mianowicie:

1 )  Opłata s templowa, wynosząca 9 0  kopiejek sre­
brem, p d ług dotychczasowych przepisów pobierana.

2 ) O p ła ta  po 5 0  rs. za każde G miesięcy, od k a -
id e j w p«»H|x>rcie wyaiirnionćj osoby.

3_) Opła a po 2 5 0  rs. za każde sześć miesięcy, od 
każdej w pasporcie wj  mienionej osoby.

Art.  2.  Z a  samą tylko opłalą stemplową, \: l szem 
ustępie poprzedzającego artykułu oznaczoną,  paspor­
ta zagraniczne wydawane będą: 

a)  Kupcom i w ogólności osobom stanu handlowego, 
jeżeli  są zapisane do gildji, oraz komisantom w ysy ła ­
nym przez tychże kupców', lub domy handlow o, w in­
teresach handlu, jeżeli posiadają świadectwa,  usta­
nowione art. 6 ?  prawa zaprowadzającego gildje ku­
pieckie.

Szyprom, sternikom, flisom, orylom i robotnikom na 
statkach i t ra twach,  takoż furmanom udającym się 
lądem z tow arami.

Rzemieślnikom i ich czeladzi,  udającym się zagra­
nicę dla w'ydoskonaleuia się w- swern rzemiośle lub 
kunszcie,  jeżeli  są zapisani do zgromadzeń rzemie­
ślniczych ; tym zaś którzy do Zgromadzeń nie są z a ­
pisani , pasporta za samą tylko opła tą  stemplową w y­
dawane być winny nie inaczej,  j ak  po przekonaiu się 
Komisj'i Rządowej spraw wewn.  i duchownych o po­
trzebie udania się ich zagranicę ,  oraz o zdolnościach 
do jednego z rzemiosł lub kunsztów.

Osobom udającym s j^ zagranicę dla udoskonalenia 
się w sztukach pięknych, lecz nie inaczej, jak z ze­
zwolenia naszego Namiestnika w Królestwie Polskiem, 
na mocy poświadczenia Kómisyi Rządowej spraw we­
wnętrznych i duchownych o ich zdolnościach i uta­
lentowaniu,  oraz o potrzebie zamierzonej podróży'.

b j  Wszystkim cudzoziemcom, nicbędącym podda­
nymi n a s z y m i ,  o ile znajdują się w potrzebie pozy­
skania pasportu od miejscowego w Królestwie Dol­
skiem rządu.

c)  Właściciel  im, dobra nieruchome zagranicą po­
siadającym,  jeżeli oddalają się do dóbr pomienionych 
nie dłużej  jak na cztery miesiące, takoż rodzinomich 
i znajdującym się przy nich s łużącym,  również nie 
dłużej j ak  na cztery miesiące.

d j  Urzędnikom, którzy zostając w służbie przy­
najmniej lat dwadzieścia", uzyskują urlopy do wód 
mineralnych zagranicą lub dla innego rodzaju kura­
c j i  ; oraz udającym się tamże w tym samym celu u-  
rzędnikom uwrolnionym ze s łużby z pensyą emerytal­
ną i pozostałym po nich wdowom, jeżeli,  oprócz po­
bieranej pensyi urzędnicy ci, lub wdowy,  nie posia­
dają żadnego majątku,  również rodzinom i służącym 
wszystkich powyżej wymienionych osób.

e j  Osobom udającym się interesami familijnemi, 
handlowemi lub majątkotyemi, do prou incyi; Prus
wschodnich i zachodnich,  Szląska Pruskiego,  Księ­

stwa Poznańskiego,  byłego okręgu i miasta Krako­
wa, oraz Galicyi austrj 'nckiej , nie inaczej wszakże 
jak po przekonaniu s;ę właściwych gubernatorów cy­
wilnych i ober-pol icmajstra miasta Warszawy ,  na 
mocy należytych dowodów, że w istocie interesa fa­
milijne, haudlowe lub majątkowe,  jako to: procesa,  
sukcesye, działy,  komplanacve i tp. wymagają obe­
cności ich w wymienionych w  niniejszym artykule 
prowincjach.

Art. 3. Pasporta zagraniczne za opłatą ustanowio­
ną w ustępie 2gim artykułu Igo  niniejszego Ukazu,  
tojest po rubli srebrnych 5 0  za każde sześć miesię­
cy, wydawać wyłącznie udającym się zagranicę dla 
leczenia ran lub chorób osobom, nie podchodzą­
cym pod wyłączenie w’ ustępie d)  ar tykułu 2go po­
stanowione,  do której to opłaty,  po 5 0  rs. od każdej 
osoby, pociągać także rodzinę i s łużących osób j a ­
dących zagranicę z powodu choroby; od dzieci ich do 
lat 10  wieku,  żadnej opłaty nie wymagać.

Art.  4. Udającym się zagranicę osobom, niep:dclio- 
dzącyin pod wyłączenia niniejszym Ukazem objęte, 
pasporta zagraniczne w'ydawane być mają,  jeżeli nic 
zachodzą ż ;d ne do tego przeszkody, nie inaczej,  jak 
za uiszczeniem całkowilej  opłaty,  po 2  . 0  rs. za ka­
żde sześć miesięcy, od każdej w pasporcie wymie­
nionej osoby, do której to całkowitej  opłaty pocią­
gani będą w ogólności: osoby do gildji nie zapisane, 
jak równie właściciele ziem cv, szlachta,  urzędnicy 
ild. chociażby udawali się zagranicę w interesach fa­
milijnych lub sukcesyjnych,  lecz nie do miejsc w pun­
kcie e )  ar tykułu 2go niniejszego Ukazu wymienio­
nych,  tojest za obręb sześciu pogranicznych pruwincyj.

( Dokończenie nastąpi j .
N  i e  tu c  v .r

—  Wkrótce nastąpi może ostateczne uregulowa­
nie stosunków Elektorslwa Heskiego. Ministeryum 
Hasseiif fluga daw no już napisało pewny rodzaj u*sta- 
wy konstytucyjnej, która w projekcie przedstawioną 
była komisarzom związkowym (księciu Ueiningen i 
ministrowi Uhdtn).  Projekt ten przez nich rozebrany 
i glossami zaopatrzony przesłano do Wiednia i Ri r -  
lina, a mówią że na posiedzeniu Zgrom idzenia Z w i ą ­
zkowego w Frankfurcie przedmiot ten zos tał  już w y­
prowadzony przez poraienione rządy wraz z wnios­
kiem zniesienia konstytucji  z roku 1831,  (kiedy 
w znaczniejszej części Niemiec zaprowadzono system 
reprezentacj i  kra jowej) i przedłożenia projektu do 
nowej Stanom zwołać  się mającym, zanim ze strony 
Związku dalsze kruki organizacyjne przedsiew zielem! 
b ęd ą f  w którym to celu wyznaczono osobną komis- 
syę z delegowanych Wirtembergu, Darmstadtu,  Me­
klemburga i Saxonii.

— Utrzymują,  że za łoga hamburska wynosić bę­
dzie nadal 5 0 0 0  austryackieg i i 3 0 0 0  pruskiego 
wojska.

— Cor. BI. a. Bbhmen donosi z W r o c ław ia ,  iż 
śledztwo jakiegoś dawnego ajenta Koszulka po Szląs-  
ku, naprowadziło na wcal j  nowe odkrycie. Rząd 
węgierski w pierwszych miesiącach wojny s p r o w a ­
dza ł  broń z Relgii, która s z ł a  na Lipsk,  Wrocław

Racibórz. Jeden ze szląskich kupców otrzymał od 
rządu węgierskiego 6 0 0 0  dukatów t a  zapłacenie 
broni. W Nowy Rok aresztowano go w chwili gdy 
zamierzał wywieść 2 4  pak karabinów; u jednego 

krewnych jego znaleziono 4 8 0 0  dukatów a u s t r i ­
ackich, które zabrano i wkrótce sprawa ta się wy­
toczy na drogę sądową.

F r a n c y a.
P a r y ż  21 stycznia. Dzisiejszy Monitor ogłasza 

oknlnik ministra spraw wewnętrznych de M.rny ,  do 
prefektów departamentowych, w sprawie przyszłych 
wjborów do ciała prawodawczego. Podajemy go 
w całości.

„Panie prefekcie, wkrótce przysląpionem będzie 
do wyborów ciała prawodawczego;  jestto czynność 
w a ż n a , która będzie dopełnieniem lub przeciwień­
stwem votum  20go grudnia, wedle tego,  jaki  zro­
bisz W P an  użytek z swojego słusznego wpływu.  
Przejmij się W P an  dobrze tą myślą,  że głosowanie 
powszechne jest żywiołem nowym i nieznanym, p„_ 
twym do zdobycia dla słynnego imienia, jedynego 
w dziejach,  przedstawiającego w oczach ludu w ł a ­
dzę i potęgę,  — ale bardzo trudnym do skierowa­
nia na indywidualności podrzędne: to też chcąc
przyjść do tego, trzeba innych chwycić się sposobów, 
od tych jakie  dotąd były używane.

„Pragnąłbym dać W Panu poznać myśl naczelnika 
państwa; widzisz W P a n ,  że konstytucya chciała uni- 
knąć strony teatralnej, dramatycznej, zgromadzeń 
zabraniając ogłaszania mow; w ten sposób członko­
wie tych zgromadzeń, niebędąc już zajęci w raże* 
niem, jakie mają w yw ołać s łow a ich wyrzeczone 
z mównicy, więcej myslec będą o poważnem i pro- 
steni zajęciu się sprawami kraju.

,’| , r a 'V: V r S rf/; L ° rZ- l nie "ieprzypuszczalności (incompat'bdites), stanowisko urzędników w Z gro ­
madzeniu pohtycznem jest zawsze delikatne; głosu* 
jnc w duchu rządu , czynią poniekąd uszczerbek 

własnemu c arak terow i; głosując przeciwko niemu



osłabiają nasadę władzy. W yłączenie urzędników 
zniesienie wszelkiego wynagrodzenia, będzie mu­
sia ło  ograniczyć, w kraju, gdzie majątki tak są roz­
drobnione, liczbę tych, którzy będą chcieli lub mogli 
p rzyjąć ten mandat. W szakże ,  gdy rząd mocno jest 
zdecydowany nie uciekać się nigdy do przekupstwa 
czyto bezpośredniego czyli pośredniego, i szanować 
wszystkie opin:e, najlepszym środkiem zachowania 
ciału prawodawczemu zaufania ludności, jest powo­
łanie doń ludzi zupełnie niepodległych swojem po­
łożeniem i charakterem. ,

„Człowiek, który p racą , przemysłem, lub UDrawą 
roli p rzyszedł do majątku, jeżli się za jm ował pole­
pszeniem losu swoich robotników, jeżli nabył wzię- 
tośri przez szlachetne używanie swojego dobra , cz ło­
wiek taki godniejszym je s t  wyboru od tak zwanego 
człowieka politycznego; przyniesie bowiem do prac 
prawodawczych ducha praktycznego i wspierać bę­
dzie rząd w dziele uspokojenia i odbudowania. Sko­
ro mi tylko W Pan  pod danemi warunkami wską^esz 
kandydatów, którzy będą s'q zdawali mieć za sobą 
szansę pozyskania większości g ł o s ó w ,  rząd niebę- 
dzie się w aha ł  otwarcie zalecić ich wyborcom.

„Dotychczas zwyczajem było we Francyi tworze­
nie końiitetów wyborczych, zebrań delegowanych. 
System ten był bardzo pożytecznym, dopóki głoso­
wanie odbywało się przez listę. 'Ten  sposób głoso­
wania sp raw ia ł takie zamieszanie, taką potrzebę po­
rozumienia s ię, że akcya komitetu była nieodzowną; 
ale dzisiaj tego rodzaju zebrania, żadnej nieprzy- 
niosłyby korzyści, gdy wybór stosować się będzie 
(jo jednego tylko imienia; miałyby nadto tę niedogo­
dność , i e  s tw arzałyby  przedwczesne więzy i pozo­
ry praw nabytych, które odejmowałyby wyborcom 
wszelką wolność działania. Chciej więc W Pan  od­
wieść ftronników_rządu od organizacyi takich komi­
tetów.

„Dawniej, gdy głosowanie było ścieśnione, gdy 
w p ływ y  wyborcze były udziałem kilku rodzin, nad­
użycie tych w pływ ów  było haniebnem. Kilka nie­
zasłużonych krzyżów, kilka posad, m o g ło  zapewnić 
wybór w małym sejmiku. Uzeezą było naiuralną, 
że' takie nadużycie oburzało sumienia, i że wyma­
gano po administracji wstrzymania się od wszelkie­
go jawnego występowania. Je j  działalność i je j  pre— 
fereneye były wówczas ukryte, i przez to samo u- 
w łacza ły  jej godności i powadze. Ale dzisiaj jakie- 
miż łaskami mógłby rząd uwieść na swoją stronę 
tak niezmierną liczbę wyborców? Czy posadami? 
Administracja całej Francyi nie zdołałaby  pomie­
ścić w swoich biórach ludności choćby jednego kan­
tonu. Czy pieniędzmi? Pominąwszy już  zaszczytną 
skrupulatność wyborców, cały  skarb państwa nie- 
w\'s tarczy łby  na ich przekupienie.

' Przypomnisz sobie W Pan, na czćm ograniczył 
się” lOgo grudnia 1 8 4 8  r. rezultat usiłowań admini­
stracyi, na korzyść kandydata do prezydentury, któ­
ry  wówczas s ta ł  na czele władzy; bo leż w po- 
wszechnem głosowaniu jeden tylko jes t  środek po­
tężny, ogromny, którtgo żadna ręka ludzka nie zd .ła 
przytłumić ani skrzywić j ‘go kierunku, a tym jest 
opinia publiczna; uczucie to nie pochwytne, nieo­
znaczone, które opuszcza rządy, albo im wtóruje, 
z czego same nie umieją zdać sobie sprawy; nic nie 
ujdzie je j o k a , nic je j nie jes t  obojęlnem; nietylko 
ocenia fakta, ale i zgaduje dążności; niczego nieza- 
pomina i nic nieprzebacza, bo jeden tylko ma i mieć 
może bodziec, tojest samolubny interes każdego; 
jest ona czułą na wszystko, zacząwszy od wielkiej 
polityki sprawowanej przez naczelnika rządu, aż do 
najmniejszych rozporządzeń miejscowych adm nistra- 
cyi; a opinia publiczna departamentu zaw is ła  więcej 
niżby kto mógł mniemać, od ducha i postępowania 
jego administracyi. Od dawna adminislracye miej­
scowe podlegały wymagalnościom parlamentarnym i 
więcej s ta ra ły  się przypodobać kilku ludziom w p ły ­
wy mającym w Paryżu, aniżeli czynić zadosyć s łu ­
sznym interesom gmin i ludności; czas ten szczę­
ściem przeminął.

„Zechciej W Pan dać wszystkim urzędnikom do po­
znania, że się starannie zajmować powinni interesem 
wszystkich, i że t go podejmować winni z największą 
uprzejmością i dobrocią, co najskromniejszy i na js łab­
szy. Najlepszą polityką jest polityka przychylności 
dla osób i łatwości dla interesów; niech biurokracja 
nie mniema, że stworzoną je s t  dla stawiania prze­
szkód, czynienia zarzutów i zwlekania spraw, ale 
raczej niech pamięta, że do niej należy załatwianie 
i porządkowanie. Jeśli przywięzuję tyle wagi do 
tych szczegółów, to dla tego, że nieraz miałem spo­
sobność zauw ażania, iż podrzędni urzędnicy mnie­
mają dodawać sobie powagi, stwarzając trudności i 
przeszkody. Niewiedzą oni, wiele ściągają z ło rze­
czeń 1 niepopularności na rząd centralny; ten duch 
administracyjny nieodzownie uledz musi zmianie; to 
zależy od NVP*na, wejdź zatem stanowczo na tę no­
w ą  drogę. Btjóz W Pan  pew ny , że lud naówczas, 
zamiast widzieć w rządzie i miejscowej administracyi 
swojego wroga, uważać je  będzie przeciwnie za po- 
jnoc i wsparcie. A gdy następnie zalecisz w imieniu 
rządu loyalnego i ojcowskiego, kandydata do wyboru

na deputowanego, usłuchają twojego głosu i twojej 
rady. Wszystkie dawne zarzuty oppozycyj upadną

pod rządem słuchanym i szanowanym.
„Przyjui panic 1 refekcie zapewnienie mojego wy­

sokiego szacunku. jyiiu. spraw. wewn,
. . . . .  i i de l\lorny“.

— Jakkolwiek konstytucya V111 roku llzpltej, s łu ­
ży ła  za wzor u Napole()nowj do ułożenia dzisiej­
szej ustawy, o pizeciez bardzo ważne między terni 
dwoma ustawami istnieją różnice. 1 tak , pierwszy 
konsul n.ep.astował naczelnego dowództwa nad siłą  
zbrojną lądową i morską, ty tu ł szefa państwa nie- 
znajdował się w k o n s y t u c y f y m  ro k u f  prawo wy­
powiadania wojny musiał, być dyskutowane i uchwa­
lone; traktaty pokoju przymierza i handlowe, zawie­
rane były wprawdzie przez rząd, ale do ważności 
potrzebowały sankcyi w ładzy  prawodawczej; prawo 
mianowania urzędników s łu ży ło  w prawdzie pierw*- 
szcoiu konsulem i, alt* nieniógł' mianować sędziów po- 
koju i sędziów kassacyjnycli, ani odwoływać sędziów 
cywilnych lub kryminalnych, chociaż ich sam miano­
w ał.  Niesłużyło mu również prawo łaski. P ie rw ­
szy konsul o g łasza ł  prawa, ale ich nie sankeyono- 
w a ł  i niemógł wstrzymać ich wykonania. Stan oblę­
żenia mógł być głoszonym jedynie na mocy prawa 
uchwalonego p.zez Ciało Prawodawcze. W czasie 
wakacyj tegóż, mógł wpraw dzie rząd zawiesić swo­
body konstytucyjne w razie nagłości, ale pod w a­
runkiem bi zzwłocznego zwołania Ciała P raw odaw ­
czego w tymże samym dekrecie. Peryod posiedzeń 
tego ciała, by ł czteromiesięczny; nigdzie konstytucya 
VIII roku nieprzyznaje w ładzy  wykonawczej prawa 
rozwiązania go lub odraczania. Nakoniec prawo pe- 
tycyi, które dzisiaj zanoszone tylko być mogą do S e­
natu, stosowało się wówczas do wszelkich c ia ł ukon­
stytuowanych.

— Dzisiaj jako w rocznicę śmierci Ludwika XVI 
na gilotynie,^ o d b y ło  s i ę  w Chapelle ejcpiatoire uro­
c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,  na którem z n a j d o w a ł y  
s ię  w s z j  s lk ie  zn a k om ito śc i  t e g / ty m is ty c z n e .  .Mini­
strów ie nie będ ą  z teg o  p o w o d u  d z iś  w ie c z ó r  p r z y j ­
mować.

—  M ó w ią ,  że  prezydent zam yśla starać s ię  o rękę  
jednej z sz w e d z k ich  k s ię ż n ic z e k ,  i to nie o k siężn icz­
kę W a z a ,  jak  o h m  ob iega ła  p o g ło s k a ,  ale o j e d y ­
ną córkę króla Oskara (J iernadoUe) k s iężn iczkę  Ka  
rolinę. * -  -

— Jeden z korespondentów K otońskiej gazety  do­
n o s i ,  j a k o b y  w z e s z ł ą  so b o lę  p o p e łn io n y  z o s t a ł  
zamach na życie P rezyden t,;  jeden strzelec win- 
ceński chciał go przebić b a g n e te m ,  ale L. Napoleon 
odbił pchnięcie, a ż  łnierz pochwycony został przez 
swoich towarzyszów i jak się zdaje rozstrzelany.—
W  przypisku do listu donosi tenże koresp., że się 
rozeszła  wiadomość jakoby znowu strzelono do pre­
zydenta z pistoletu. Podania te niezdają się w szak­
że zasługiwać na wiarę.

— Debaty podają długą biografią zmarłego w tych 
dniach stenografa Breton, i zw raca ją  uw agę ,  że ten­
że rozpoczął czynności swoje w- dniu urodzenia sy 
stornu parlainenta nego we ł  rancy i, tj. 10 sierpnia 
I79S2, i jednocześnie prawie z jeg0 u p ad łem  5i  gru­
dnia 1851 , zawód swój skończył.
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utworzyć rząd silny i jednolity, 
szych ofiar f  „ bw? n“ zmewa,a na™ l do najcięż- 
dzać obawy i  u f  ™ puaktaćh nie przestaje w zbu- 
w d a łs ię w w o in e  " a Przy M k u  Dobrej Nadziei rząd 
sze w Afryce. VV s a n j °'^ inaW najgorsze czasy na- 
grożony jest s traszną k L l i c v i ”  ’n C?*y Przemy ^  za~ 
pruletaryalu nagle odkryła  krain organizacya
dziane niebezpieczeństwo. N asiT aJIv ^®  “>eprzewi- 
niedawno tak naśmiewali z naszych w a*śzf f ^  8I^ 
rodowych i stowarzyszeń robotniczych, nie s p o d o w i !  
się, aby skruszony u nas przed trzema laty s o c j a ­
lizm, wystąpił u nich z potęgą, jakiej nigdy nie miał 
we Francyi. Dodajmy do tych trudności i tę okolicz­
ność, że rząd przyobiecał stronnictwu zarówno liczbą 
jak wpływi ni potężnemu, przeprowadzenie reformy 
w jb o rcze j ,  która około 1 0 0  miejsc w Izbie niższej 
odejmie arystokracyi. Ileformiści, którzy w tej kwe- 
slyi po kilkakroć zadali rządowi klęskę, chcą teraz, 
aby rząd bezzwłocznie uiścił się z obietnicy. Nie 
spuszczajmy z o k a , że Irlandya korzystać będzie 
z tych wszystkich kłopotów', aby żądać powetowa­
nia wyrządzonych je j  niesprawiedliwości. S tow arzy­
szenie „Katolickiej obrony" przygotowuje się do agi- 
tacyi, której g łów nj’m przedmiotem jest oczj-ścić I r ­
landya z anglikańskiej religii, która na korzyść kil— 
kutysięcy Protestantów, katolicką przygnębia!

„Taki jest w krótkich słow ach  polityczny bilans 
W. Brytami. 1 ołożenie kraju dawno nie było tak

h PCW iCSt rzcc^ > że «igdy nie by ł t ik słabym, ani stronnictwa tak potężnemi. W i-  
a z ti go^ wszystkiego, że naszym sąsjadom waż­

niejsze grozą niebezpieczeństwa, aniżeli wojna ze ­
wnętrzna. W iedzą oni dobrze o tern, że od zagranicy 
nie mają się czego obawiać; a jeżli tak głośno rząd 
nagabają, aby się przygotow ywał do odparcia fran- 
cuzkiego najazdu, to dla tego tylko; ab y  odwrócić 
oczy świata od wewnętrznych kłopotów, które naj­
większą p.zejmują ich obawa. Nie chcemy zapusz­
czać się w żadne wnioski, ale jezli wedle zamiarów 
opairzności wybiła dla Francyi godzina miłosierdzia 
to musimy zapytać się, czyli nie wybije dla Anglii 
godzina ukarania."

Kronika miejscowa i zagraniczna.

K o p e n h a g a  1 8  stycznia. (*azćta P ruska  pisze: 
S łychać z pewnością, ze, ca łe  ministeryum podało 
wczoraj o dymissyę do Jntci króla, który takowa 
przy ją ł  i polecił utworzenie noweg,, gat)inetu pp. 
tajnemu radzcy koiifer. Blulime i j,r Karolowi Mołt- 
ke. Dymissyę ministerstw a .wręczył królów i minister 
spraw zagr. Blulime, który w tym C(.,u udał> sj do 
zamku Fredenchsborg. Dobrze rzeczy świadomi po­
czytują za bardzo do prawdy podobne tainv
radzca Fillisch na nowo w stąpi fi,, . .. .  • ’ . .
rnie tajny sekretaryat króla. t t ó w * ^  utiLymlną że 
dotychczasowy prezes rady ministrów hr w Ł l m  
Moltke odmówił przyjęcia teki w BOwyi  ‘..b fceS te  
mianowicie zaś p n z y d i i ,  że zas król niechętny by ł­
by usunięciu się hr. W. Moltke, przeto moVnaJ J y_ 
puscic, ze prezydeneya jego w n0M y o  ffabinecie d  
dzie niezawodna.

A  n  g  1 i a .
Dzienniki francuzkie więcej się zajmują Anglią niż 

własnym krajem , co przy dzie,sZych , rudno^ iach 
cenzurowych łatw o się daje wytłumaczyć. Univers

Til/trot'h U’VStsu'in .1 • • .w najczarniejszych kolorach wystawia dzisiejsze po­
łożenie W. Brytanii.

„Anglia , mówi , nigdy jeszcze nie znalazła  się 
w-przededniu otw arci., parlamentu, W'równie krytycz- 
nem położeniu, jak dzisiaj. Kząd jej naraz ił  się wszy­
stkim rządom zagranicznym, w kraju s trac ił  wszelką 
wziętość, w parlamencie wszelką w ładzę. Ministe- 
ryum niezdolne jest do ^rekonstytuowania się i do 
podjęcia dalszych z Izbami zapasów*. Stronnictw a tak 
są  podzielone, że ani przewidzieć można, z jakich

Czytamy w Gazecie Lwowskiej: Znowu dotknął pożar temi 
dniami dwa miasteczka: Nadwornę w obw. Stanisławowskim i 
Kulikow w obw. Żółkiewskim. K ulików  omal cały niezgorzał, 
gdyby me ra tunek  stojących tam  załogą huzarów pułku  księcia 
W irtem berg, pod kierunkiem  porucznika barona Malkomes. 
M ieszkańce sam i, jak mówi donip«?iA«.*  ̂ j  «

ku piechoty W . księcia A leksandra  k a p i t ^ M ?  ,nad j?chał Z p u l- 
i  narażeniu osob istem u, p r z y c z ć m  i "  t  ’ ® ’ Jeg0 u s l l n o '  

lił i ręce pokaleczy ł, zawdzięczać w inni" P°pa‘
niezasłużone dobytku swego. Zgorzało w p r z e c ią g  T h  

godzin domów 1 4 ,  k ilka szop i stajen. —  W  N adw ornie po­
chłonął pożar domów 18 w rynku  i na przyległem  przedm ie­
ściu ; jed n ak  zdaje s ię , wzajemność pomocy u m ieszkańców m u­
siała być u siln a , bo mimo gwałtow nego w ia tru , k tó ry  roznosił 
o gn ie , i chociaż płom ień buchnął m iędzy lO tą  i l i t ą  godziną 
w nocy, kiedy praw ie ju ż  wszyscy spali, przecież przerwano 
pożogę i ochroniono od spalenia nawet zagrożone ju ż  domy.

—  Gaz. Lw ow ska  donosi iż o stypendyum  z fundacyi G ło­
wińskiego d la nieszlachty po 2 0 0  z łr. rocznie ubiegało się 152 
uczniów.

JE . N am iestnik nadał takow e ja k  następuje.
Schiffner A n to m , M odest P iasecki i Franc. Fuss słuchacze 

praw a we w ow ie, tudzież K arol M ogiłnicki uczeń 8ćj kłassy 
w Stanisławow ie pobierający dawniej mniejsze stypendya otrzy­
mali w to miejsce wyższe po 2 00 złr.

Now e otrzym ali po 2 00 złr. A ugust Szajnocha słuchacz fil. 
w uniw. lwowskim i Ferd . Moscli uczeń 2ćj klassy we Lwowie. 
Po 150  złr. Jęd rzć j K lim ek uczeń 2 klassy w B o ch n i, Em il 
K aczm arow ski uczeń 2ćj klassy w gimn. dominik. we Lwowie, 
Jó ze f W ołoszyński uczeń 3ćj klassy w B uczaczu, J a n  Szydłow­
ski uczeń 3<5j klassy w gimn. dominik. we L w ow ie, J a n  H ra- 
decki uczeń 3 <5j klassy we Lw ow ie, W ojciech W olek uczeń 4 
klassy w la m o w ie ,  J a n  L ubaszek uczeń Gtćj klassy w Sączu, 
Ju lian  Talasiew icz uczeń Stój klassy w R zeszow ie, Edward 
Scheffer uczeń 7ćj klassy we L w ow ie, K onst. M orawiecki sł»- 
chacz 2 roku techniki. A nt. Krygow ski uczeń 8ćj klassy w Prze­
myślu.

Pozostaje jeszcze 15 stypendyów z fundacyi G ło w iń s k ie g o  

jedno  z fundacyi M arka M alczyńskiego k tóre  rozdane będą 
15 go lutego r. b. *

—  W  tych dniach robiono próby z a s t o s o w a n i a  elektro-m a- 
gnetyzm u do lokomotyw na paryzko-lugduriskiój kolei. N arządy
elektro  m agnetyczne przydzielone do jedńój z najw iększych lo­
komotyw pracow ały z najlepszym skutkiem ta  na równi pozio- 
mój jak o  i na równi pochyłćj podniesionćj na 0 ,0 1 3 , najwyżćj 
na tój kolei. P rzy  tych próbach okazało się iż liczne trudności 
przy poruszaniu lokomotyw zupełnie dały  się zwalczyć.

_  W iadomo że wybrzeża H olandyi zam ulają s ię , a  p racą  i 
znacznemi kosztami każde^ wysypisko i zamulisko zam ienia sie 
rychło w uprawną rolę. Vi tym  roku  osuszoną m a być zunel 
nie odnoga H aarlem ska; do tąd  uprawiono ju ż  tś j now śi morzu 
skradzionej ziem i do 3 0 ,0 0 0  morgów.



C Z A  S.

—  Przywóz ja j do A nglii p o w ię k s z y ł  się w minionym roku. 
W  r. 1850  wynosił on 9 5 ' / a m ilionów sz tuk , z a i w 11 m ie­
siącach 1851  r. doszedł cyfry przeszło 108 milionów.

I V / . v i t ’d n l i  d o  K r o k o w  a  od dnia  24gn  do 2 5 g n  s t y c z n i a : 
- * -- Dukli .  Kli iber Leo,  s y n  k u p r a  z W i* d u ia .  L n u -

yniin . z W i ś n i c z a .  P r z y b y l s k i  K a je t a n  
■ P o g w iz d ó w * .  K*i»«a  E d  v a rd s  \ .  c w a n g d . , M a ,m is  1 M a ł g - r z a t a

M a l i n o w s k a  M a r y a  
n ow ina  J ó z e f  c. k.  r a d c a  

K s ią d z

ze  L w o w a .
W v i e c l i u l i  : Ivy I Kn A t. dn R i e s z o w o .  S cu l l  I.i*'P 

n o w o .  H r.  Roj S tan in ,  do P i lzn a .  H a a s s  z c ó r k ą  do L w o w a ,  
w ą t l i  c. k.  m a jo r  do Ł a ń c u t a .

old do T . r -
l l o r -

•i han&o -va i przemysł'Me.u  i a t i o i n  ) S i ’,i e a a
W r o c ł a w  2 1  s t y r z n i o .  Mimo s ł a b e g o  dow ozu  z b ż a  n a  d z i s i e j ­

s z y m  t a r g a ' ,  n ie  b a rd z o  u b ieg a n o  s ię  za  k [mcm . g d y ż  i z a g r a n i ­
c zn e  t a r g i  nie  p r z e d s t a w i a j ą  zb y tn ieg o  ruchu .  P s  m  ee  p r z e d s t a ­
w ia  o d z i -  w p r ó b k a c h  p ślmli iich w z n ac z n y c h  p a i t y a c h .  P ła c o n o  
b i a ł a  — T4-, ż ó ł t ą  G2 T't s g r . .  a g a tu n k i  w y b o r o w e  o 1 — 2 s g r .  
w y ż e j  na d  z w y k ł ą  i enę.  Z y t o  z n acz n ie  w ięce j  p o s z u k iw a n o ,  il i -  
s t a w y  na  w iosnę  z a k o n t r a k t o w a n e ,  j u ż  t e r a z  z a c z y n a j ą  s ię  u z u ­
p e łn i a ć .  u g d y b y  nie t a  o k o l ic z n o ść ,  c en y  s p a d ł y b y  mocnie j .  P ł a ­
cono ż y to  w t r z e c h  g a t u n k a c h  po 63  — 64.  65  — 6 6 ' / ,  i 67  — U8 s g r . ,  
j ę c z m ie ń  p iek n v  s z u k a n y  w ogó le  s z e d ł  dz  ś r,a 4(1— 47 s g r . .  ow ie s  
n icz in ien i ł  s ię  w c a le ,  p ła c o n o  go  27  -- 3 1 ' / ,  s g r . ,  g r o c h  r ó w n ie ż  p o ­
s z u k i w a n y .  a le  ty lk o  d a w a n o  z a ń  58  — U3 si g.

N ‘s io n a  ole jne  bez popy tu ,  r z e p a k  m o ż n a  d o s ta ć  na  70  — 81 s r g . ,  
k o n ic z y n a  t r z y m a  s ię  w y s o k o  i b a rd z o  s z u k a n a  w e  w s z y s tk i c h  
g a t u n k a c h .  R o z k u p io a e  w ty m  t y g  dniu  1200 c e n t n a r ó w ,  n ie  o d e j -  
m a jo  oc ł io ty  k u p n a ,  o w s z e m  p iękne  n a s ie n ie  p ła c o n n b y  chę tn ie  w y ­
żej  le sz c z e .  P ł a c o n o  b i a ł ą  7 — 1 c z e r wo n ą  1 0 - 1 6  ta l.

S p i r y t u s  mnie j j u ż  ż ą d a n y  i ledwie  d o s z e d ł  do 1 3 13 ta ł.  z u d n v r h  
u k ł a d ó w  o d o s t a w ę  r . i c z a w i s i a j ą . a  k o n s u m p e y a  s ię  z m n ie j s z a .  Olej 
r z e p a k o w y  na  m i - j -  u s z u k a n y  znów  po 9 5 6 ta l ( T r a n s p o r t  p s z e ­
n ic y  i ż y t a  p ł a c i  s ię  z t a d  do B er l in a  po 3  tu l. ,  a  do S z c z e c in a  po 
2 ‘/o t a l  od w i s p l a  ( 2 5

się  z g ł o s i l i ;  w  p r z e c i w n y m  bowiem r a z i e ,  s p ad ek  r z e c z o n y  J g ł u -  
s ż u j ą c y m  s ic  PP .  A n n ie ’ S z u s t e r .  A nnie  R ó ży c k ie j  i Ju l i i  A a k a -  
s z e w s k i e j  w * c z ę ś c i a c h  w ł a ś c i w y c h  p r z y z n a n y m  będzie.

K ra k ó w  d. 10 p a ź d z i e r n ik a  1S51 r o k u .  ,
( 1 - 3 )  P r e z e s  T r y b u n a ł u  M a j e r .  —  S c k r .  P .  B u r z y ń s k i .

(6 0 6 )N. 545 4 CES. KROL. TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Na skutek p o d an ia  Knimicrza Prichala w n ie s io n e g o  o . g ł o s z e ­
nie spadku po B ła ż e ju  i Marynnnic z Wiahrńw Pro,  halach. C. K. 
T r y b u  ał  po wysłuchaniu wniosku urzędu publicznego, na z a s a ­
dzie  art. 1 2 g o ' u t Iiyp. wzywa w szystkich praw  o m a j ą c y c h  do 
s p a d k u  po u ic ą d y  B ła ż e j u  i Maryanuie z W i c h i ó w  P r o c h a l a c h  po ­
z o s t a ł e g o ,  z d mu Ner 
ł o ż o n y c h  
s p a d k u  w te n -
w p rz e c i w n y m

61
M ars  a,,,, j e ' z  W i c h i ó w  P r o c h a l a c h  
g run tu  w  gm .  V II I .  n a  K r o w o d r z y  p o -  

s k ł e d u ją c eg o  s i ę ,  aby 7 p r a w a m i  s w e m i  do to k o w e g o
inie  t r z e c h m ie s ię c z n y m  do T r y b u n a ł u  z g ło s i l i  s ą
bow iem  r a z ie  spadek t a k o w y  z g ł a s z a j ą c y  Ul s ię  K a -

s k an iuz i in ie rzow i i M a r i  a nn ie  z l»oi'u*sk i.  h  P r o c h a lo m  po u / y
n ich  p r a w  spadkow  ośai,  w s tosow ny  c h  c z ę ś c i a c h  przy z n a n y m

— K r a k ó w  16 p a ź d z i e rn ik a  1851 r .
B r z e z i ń s k i .  — S c k r .  P .  B u rz y ń s k i .

p rz e z  
zo s tan ie .
( 1 - 3 )

KZcflrtW

lers papierów pabiicznjca i
W f e A w ' .  Kursa (elfgraficzne o  dnia 23,jo  stycznia. S 

5 - p r a  . ! ' 5 1/1 •»««., ,  p ro c  8 4 % .  — M eta l ik i  4 -oc .  76
i  orm. a 8 5 0  r  9 0 V, — 3 -pean.  5 8 3/ , .  — l - m w  1 9 1/ , .  — M e ta l ik ’ 
z e ia g o .  s  i 8 3 9  r .  Sir 2 5 0 .  280 .  — A u g s b u r g  1 2 2 O,. — t e r . *  >2 
7 i t .  — P a r y ż  144*/, .  — A k n y e  B s a k o w e  1 2 1 9 % .  A koyn  ko le  
i d .  pó fn .  K o s i in .  ’ 51  P o ż y c z k a  z r .  1851 li t.  A.  II. 102.
U s t r s t  k r a k o w s k i  * d. 2 6  s ty c z n ia .  B a n k n o ty  8 7 • / , .  -  P ru  ki k u -  

r o n t  1 0 5 ' / 3. —  I m o e r y a ł y  m u .  3 4  Kr- t 8 .  R u b le  s r e b r n e  100.  — 
D u k a ty  2 «  z łp .  g r .  6  — L i s t y  z a s t a w . e  K ró l .  Po la .  bez kupnu 
9 9 7 , .  — L i s ty  a u / t .  g a l i c .  ż ą d a j ą  8 3  — J a j a  8 2 % .  — C w ano ,  
s t a r e  105 n o w e  0 5 ' / , .

K t i r s  l w o w s k i  z d. 2:1 s ty c z n ia .  D u k a t  h ' ł e n .  5 z ł e .  4 5  k r . — D u­
k a t  c os .  5  z l r .  49  k r .  — P ó ł i m p c r y a ł  r o s y j s k i e  10  r ł r .  5 
a r .  — Kubel  r o s y j s k i  1 z łe .  5 6 ' / ,  k r .  — T a l a r  p ru s k i  I z ł r .  49  
k r .  — P o . s k  k u r a n t  i p ięoio /. fo t.  I l i r .  26  k r .  —  Galie .  l i s ty  
z a s t a w c e  z a  1 0 0  z ł r .  8 1  z ł r .  7 k r .

K i i r s  v. l e d e r i s l d  z dn ia  24  s t y c z n i a  — M eta l ik i  f 5  — N ow a 
p o ż y c z k a  8 4 ' / , .  — A k cy o  B an k u  «eiedon». 1218.  — A k c y e  Kolei
Ł o ta r.n . ’. a a 1/ , . — A(t»o „O ■ r  , t -  2 9 3/ , .  od  u ró b , w 2 2 3/.

K crs w ro c ła w sk i *
L i s t y  z a d .  poznań .
P 5 '/ , .  -  ó b e y c  ko le i 
k n r n o t  r 5

CO(597) O b w ieszczen ie.
PISARZ CES. KRÓLEWSKIEGO SĄDU POKOJU 

Okręgu III. Mogilskiego.j
Po d a je  do p o b ie ż n e j  w ia d o m o ść ) ,  iż s to s o w n ie  do w y r o k u  c. 

Sąd u  Poko ju  O k rę g u  II I  M ogilsk iego  z dnia  2 g o  g r u l n i a  1851 
z a p a d ł e g o ,  o d b y w a ć  s ię  będz ie  na a u d y e n c y i  publ icznej  c . , k .  S ą d u  
Poko ju  O k rę g u  III. M ogilsk iego  w K r a k o w ie  p r z y  u l icy  S g o  J a n a  
w domu pod L .  173  p os iedzen ia  s w e  o d b y w a ją c e g o ,  pub l ic zn a  l i c j -
t a c y a  na w y d z ie r ż a w  ienie  na  la t  t r z y  rea ln o śc i  w ł o ś c i a ń s k ie j  z g r u n ­
tem  m o rg ó w  8  i p rę tó w  2 5 8  w e u « i  M ogile  p n ł  .żonej.  m a ło le tn ic h  
po śji. M acie ju  F .m ic  w ł o s i e j ,  a  to  na  z a s p o k o je n ie  k w o ty  z łp .  
50 0  i k o s z tó w  p r a w n y c h ,  pod w a r u n k a m i  na  w s tęp ie  w y r o k ie m  p o -  
w o ł a o y m  z a t w i e r d z o n y c h ,  k tó re  k a ż d e g o  c z a s u  w b iórze  P i s a r z a  
te g o ż  S ą d u  p r z e j r z a n e ’ być  m ogą ,  a to na  J ed n y m  te rm in ie  dnia  9go 
lu te g o  1852  ro k u  o g o d z in ie  l l l te j  z r a r . a , do k tó re j  to  l i e y ta c y i

p o d ł u g r ż y i z c r . i a  bez p ły r .ą eć j  w o d y  mieć m o ż n a  w k n ź d ćm  m ie j ­
scu .  — T a k ż e  j e s t  do s p r z e d a n ia  d u ż a  Elektryki* a u j g i e l a i l A R .  
W s z e l k ą  w ia d o m o ść  p rz e z  f r a n k o w a n e  l i s ty  udzieli podp isan y .  

S i e n i a w a  2 4  s t y c z n i a  1852  roku .
F ranciszek Mach.

C«») LISTA LXX.
dla pogorzelców miasta Krakowa.

( «)

I m i ę  i n a  x w i 8 ii o.
IZIotn!

jpiuk.

inouctu  
kon wenn.

z łp o l . y.4V. k r

5  z ł r .  k . — 
10 a v
— -  „30

k a ż d y  p r z y p u s z c z o n y m licdzie.
K ra k ó w  d n ia  17go s t y c z n i a  1852 roku.,

J .  Z u b e r s k i , p i s a r z .

Od n ie zn a jo m e j  o s o b y  ze  L w o w a  p rzez  
p. S e i f e r t a  5 0  z ł r . ,  z t y c h  p o ło w a  na  
k o ś c i o ł y  • •

I le . S z y d ł o w s k a  Ł  z b ic ta  z W e r b k o w ic  
1 j o d w ó j n y  f r y d r y c h s d ’o r  

Z e  s k ł a d k i  w J a s i a n u c h  p rz e z  W .  B r o d z -  
k ieg o  H e n r y k a :

P . K rup ick i ,  j u s t y c i a r i u s z  
X.  prob .  Kdni. O r a c z y ń s k i  
P J ę d r z e j  K o la s in sk i  
N. N. 2
K a s p e r  S o k ó ł ,  loka j  —
J ó z e f  R y m a n o w s k i  . —
N c z n a j o m y  . . 2
P W a g n e r ,  m a n d a ta r y  u sz  5 
M ik o ła j  K o la s in s k i  . —
J ó z e f  M a z ia rz  . —
W u j c i a c h  S »  i tk o w s k i  —
X. J ę d r z e j  Z c b r z y c k i  2
B o n a w e n tu r a  S o l a r s k i  —
I g n a c y  T a c z y ń s k i  
P. T a m r u g i e w i c z  . 5
A dain  K o rp a n ty  
P. K o n ra lo w ic z ,  k o n t r o l o r  2 
W e r y  ń s k i
Z e  s k ł a d e k  w k o ś c ie le  2 
B aro n  L e w n r t o w a k i  Apnlin 50  
l i r .  W i e s i o ł o w s k i  F r a n c .  2 0  „  „ — /
Od b e z im ien n e g o  z IV. Ks. P o z n a ń s k ie g o ,  

k t ó r y  p o b i e r a ł  n i e g d y ś  n au k i  w  K r a ­
k o w ie ,  do p o p rz ed n io  d a n y c h  4 8 0  tal . 
( L i s t a  1 6 ) .  j s z c z e  15 ta l ,  i I z ł r .

W  dn iu  28  b. m .  i r. odps-awi n e  o g o d z in ie  IUle) w  koście le  
XX. K a p u c y n ó w  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za  d u s z e  śp. N ij- 
irzow ie lebn ie j sz ego  B iskupa  K r a k o w s k ie g o  K a ro lu  S a r y u s z  
S k o rk o ir sk ie g o .  ( -v '9 )

( 6 5 7 )  P o  k i lku  m  es ięc zne j  p r z e r w ie  ( * * 0

Huta w  Jiaydanie górnym
od 50c iu  l a t  i s t n i e j ą c a ,  z dm ein  d / i - i e j s z y m  w y r ó b  s z k ł a  r o z p o ­
c z y n a  i o b s la lu n k i  w s z e lk i e g o  g a tu n k u  p r z y j m u j e ,  o czem  s ę S z a ­
n o w n a  P u b l i c z n o ś ć  z a w ia d a m ia .  — Dnia  19 s t y c z n i a  1852  r .

linii* Ź5ł 8 tyc» .  D u n k ao iy  **.u»vrywukic
103 '/,. nowe 95 '/,. — Listy zast. Król. V 
źelu.in. K.-ak. -  j^órso-szląs. 83. — Polski

o s ? )  O b w i e s z c z e n i e .  0 - 3)
Z  ig. ani zne p r z e s y ł k i  p o c z to w e  l i s t ó w ,  k tó re  do tąd  c o d z ien n ą  

k o n n ą  p o c z t ą  p r z e z  N e u b eru n  p r z e s y ł a n e  b y ł y ,  b ęd ą  n a  t e r a z ,  po ­
c z ą w s z y  od dn ia  19 g o  s t y c z n i a  18 5 2 ,  k o le ją  ż e l az n ą ,  t j .  o 4 te j  g o ­
d z in ie  w ie c z o re m  do M y s ł o w i c ,  a  z t a m t ą d  o d c h o d zą c y m  p oc iąg iem
0 GtćJ godz in ie  r a n o  do K r a k o w a  expedyrow ane .

C i  s ę  do p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i  p o d a j e ,  z t y m  d o d a t k i e m ,  iż 
o db ió r  p o d o b n y c h  l i s tów ,  k tó re  z t ą l  o g o d z in ie  4 tę j  w ie c z o re m  ko-

1 e j ą  do M y s ł o w i c  i da le j  o d e j ść  m a j ą ;  o 3ció j godz in ie  pop o łu d n iu  
w  t u t e j s z y m  u r z ę d z i e  p o c z to w y m  s ie  k o ń czy .

K r a k ó w  17 s t y c z n i a  1852.
Ces. Kr. Ilgrekcya Poczty.

N r .  4 9 0 6  K u t u l n i a c h u n g .
Die  a u s la n d is c h o n  B r ie fp o s t s c n d u n g c n ,  w c lc h c  b i s h e r  mit  d e r  t i ig -  

l ichen  R e i tp o s t  fiber N e u b eru n  b e f ó r d r r t  w u rd e n ,  w e rd e n  vom 19ten  
J a o n e r  1852  a n g e f a n g e n  m it  d e r  E i s e n b a h n  und  z w o r  von K ru k a u  
mit  dem urn 4 U h r  A bends  n a c h  M v s lo w i tz  und  von  M y s lo w i tz  m it  
dem 6 U h r  f r f ih  n a c h  K r a k a u  a b g e h e n d e n  Z u g e  a b g e f e r t i g t .

• i c lc h es  m an  mit  dem B e i s a tz c  z u r  a l lg em ein o n  K e n n tn i s s  b r in g t ,  
da=s bei dem P o s U m t e  in K r a k a u  die A u fg a b e  d e r  bezu g l ich en  Bi ie fe .  
w e lc h e  von  l i ie r  um 4 U h r  A bends  m it  d e r  E i s e n b a h n  n a ch  und 
u b c r  M y s lo w i tz  a b zu g e h e n  h a b en .  um  3  U h r  N a o h m i t t a g s  g e s c h l o s -  
sen  w i rd .  — K r a k a u  den 17 tcn  J a n n e r  1852 .

K. K. Postdirektion.

(6 0 4 )N 5326 CESAR.SK0 KRÓL. TRYBUNAŁ
Miasta Krakotca i Jego Okręgu.

w  m y ś l  a r t .  12 us t .  Iiyp. z ro k u  1 8 4 4 ,  T r y b u n a ł  po w y s ł u c h a  
n iu  w n io sk u  P r u k u r a t o r a ,  w z y w a  w s z y s t k i c h ,  m o g ą c y c h  m ice  p r a ­
w a  do s p adku  po M v ry a n n ie  D re w n ia k ó w  ej p o z o s t a ł e g o ,  a  m ia n o ­
w ic ie  op ró cz  ru c h o m o ś c i  z p r a w  do w ieczy 's td j  d z i e r ż a w y  m ł y n a  
w  Z a b i e r z o w i e  s k ł a d a j ą c e g o  s ie ,  ab y  s ię  z t a k o w e m i  w z a k r e s i e  m ie ­
s i ę c y  t r z e c h  do Trybunału z g ł o s i l i ,  w  p r z e c i w n y m  b o w iem  ra z i e  
s p a d e k  W m o w ie  bedą  y ,  z g ł a s z a j ą c e j  s ię  R e g in ie  C z u p r v n o w e j  
m a tc e  i R e g in ie  O z u p r y n „ W(y  8j0 , t r z e  z m a r ł e j ,  p r z y z n a n y m  z o -  
s tan i e .  — K r a k ó w  d n ia  21 siorpn !a  1 8 5 ,
( 1 - 3 ) S ę d z i a  p rez .  B r z e z i ń s k i .  —  S e k r .  B u rz y ń s k i .

N . 7 1 9 5 C E S. K R Ó L. t r y b u n a ł

Miasta K rakowa i Jego Okręgu.
w s z y s tk i c h  do s p a d k u  po śp .  A n t«n im s 

m ieć  m o g ą c y c h ,  z dó b r  W a d o w a  l \  °'P.a ’i? 
o r a z  z 'L czę śc i  c r u a c h t u  P i a s k i  w W .  Ko-

(6 0 5 )

W z v w a  w s z y s t k i c h  do s p a d k u  po sp .  Antonim S z a s t r z e  p ra w o  
‘ - -  -  - • -  dom u pod , 68 2  w  v

o r a z  z '/6 czę śc i  e rp a c h t u  P i a s k i  W Vy- fi' " " ń i e i n  p o ło ż o ­
n y c h  i z '/6 c zę ś c i  Kumrn w  O a l icy i ,  tj- * ' P ‘ ,  . ‘ , 5 1 d u k a tó w
l a  d o b ra c h  Ż u r ó w ,  B ilcza  i M o n as te re k  , h j p o t e o z n ie  zab ezp ieczo ­
nyc h  — s k ł a d a j ą c e g o  s i ę .  — i by  z t a k o w e m i  w  m >®l a r t .  i 2 g0 
u s t .  Iiyp. z r o b u  1 8 4 4  w  z a k r e s i e  m ie s ięc y  t r z e c h  do T r y b u n a ł u

C»o.iy J e s t  d o  s j r r r . e d n n i a  z  w o l n e j  r ę k i  C-3- 3 )  

S Ą  * 1  1 1 1  i  d k l l  i  4 *  * 1  w  K r a k o w i e ,  w  cc lnćm  i o t w a r -  
I H f l l l l l K  I I B I  ( 1  t e n  m ie jscu  p o ło ż o n a ,  w  d ob rym  
s t a o i e ,  p r z y n o s z ą c a  z n a c z n y  p ro c e n t  od s u m m y  s z a c u n k o w e j ;  — 
c h c ą c y  n a b y ć  dom r  r e z o n y , m o g ą  puwziąść p nim w ia d o m o ś ć  
w  A d m in i s t r a c y i  D z ienn ika  C z a . .

( 5  9 8 )  W  H o t e l u  D r e z d e ń s k i m  j e s t  d o  n a b y c i a

■  S H i  %
o bry  i w  d o b ry m  s tan i e  będ ąc y ,  
z w o n k iem  i 16 k i jów  wy bo rnyo  

śc ie ic la  t r g o ż  Hote lu .

( 1 - 3 )

z 5c iu  bilami,  p i r a m id ą ,  k r ę g l a m i ,  
h. — B l iż s z a  w ia d o m o ś ć  u w ł a -

66 20

90

50

109 30

S u m m a  L i  - ty  L X X  
S u m m a  69 L i s t  p op rz edn ich

ólny0 w p ł y w  7 0  li s t  do dn ia  
l ó g n  s t y c z n ia  1 8 5 2  r.  .

- 1 156 20 160 30
409 121141 ‘ift 104.213 55

409 321298 15 104,371 25

N. 777.  11 ( 5 6 3 . 2 - 3 )

L .  2 3 3 .  KOMITET 0> 8 8 )

c. k. T ow arzystw a Gospodarczo  -  Rolniczego  
K r a k o w  s k i e y  o.

C h c ą c  p r z y j ś ć  w  pomoc w ła ś c i c i e lo m  s z u k a j ą c y m  o f i c j a l i s t ó w  
e k o n o m ic z n y c h ,  j a k  niemnie j s a m y m  o l icy a l is to m ,  s z u k a j ą c y m  u m ie ­
s z c z e n i a ,  p r z e z  u ł a tw ie n ie  im  z e t k n ię c ia  s ię  w  p e w n y m  ś r o d k o ­
w y m  p u n k c ie  i u z n a j ą c ,  £e Bióro  T o w a r z y s t w a  G o s p o d a rc z o  R o l ­
n iczeg o ,  | a k o  z a jm u jąc e  się  i n t - r e s e m  ro ln icze g o  g o s p o d a r s t w a ,  b y ­
ł o b y  do teg o  n s j w ł a ś c i w s z ć m :  K om ite t  p o s t a n o w i ł  w B ió rze  s w e m
u rz ą d z i ć  i n f o r i n a c y ą  osób do  z a r z ą d u  e k o n o m ic z n e g o ,  p r o w a d z e n ia  
f a b r y k  z g o s p o d a r s tw e m  w z w i ą z k u  z o s t a j ą c y c h ,  tu d z ie ż  do s łu ż b y  
o g ro d n ic z e j  z g ł a s z a j ą c y c h  się. C h c ą c y  z a t e m  z u s ' n n o w ie n ia  tego  
k o r z y s t a ć ,  z e c h c ą  się  d0 | | | 4j f i t  T u w u r z j H l w i i  G l i s .  I ł o l .  
p r z y  t i l i e y  S z e w s k i e j  | » o « l  Ł .  3 * 5 / 6  m ie s z c z ą c e g o  s ię  
z g ł i s z a ć ,  i s k ł a d a ć  ob jaśn ien ia  i d o w o d y  w y m a g a n e ,  z k tó r y c h b y  
Bió ro  p os taw  ionein był , ,  w e t a n ie  z g ł a s z a j ą c y m  s ię  w ła ś c i c i e lo m  o 
o f i c j a l i s t ó w  p o trzeb n e  in f o r m a c j e  u dz ie lać .  P o ś r e d n ic tw o  to  w y ł ą ­
cza  w s z d k ą  r ęk o jm ię ,  o g r a o jc z n jąo  w p ł y w  s w ó j  n a  gam o  w y n a l e ­
z ienie  s ł u ż b y .  — Kóaków- d. 2 0  s t y c z n i a  19 5 2  roku .
( 1 - 3 )  Z a s t ę p c a  p rezyd .  D a  r  o w s k i . — S c k r .  J e r z m a n o w s k i .

(603) U w i a d o m i e n i e  c»)

b a r d z o  k o r z y s t n e .
W y n a l e z i o n o  sposób  n a d e r  odpow iedn i  b u d o w a n ia  m ły n ó w  w o d n y c h ,  
a r t a k ó w  i w s z e lk i c h  b a r r a t ó w ,  m a s z y n ą  p o ru s z e n ia  u r z ą d z o n ą ,  że

miłosierdzia 1 banku pobożn. 
w  E i r a k o n i c .

W  w y k o n a n iu  d o b ro c z y n n e j  woli  śp. J a n a  k m i c r i ń s k i e g n , m a ­
g i s t r a  c h i r u r g i i  d n ia  2 6 g o  lu tego  1837 r.  w K r a k o w ie  z m a r ł e g o ,  
k t ó r y  t e s t a m e n te m  p rz e z  b y ł y  S e n a t  r z ą d z ą c y  d n ia  3g o  k w ie tn ia  
1838  do N ru  689 5  D. G. S .  z a t w i e r d z o n y m ,  p ro c e n t  r o c z n y  od c a ­
ł e g o  s w o j e g o  m a ją tk u  s p ien i ęż o n e g o ,  n a  p o s ag i  dla  ubogich  c ó re k  
i s i e r o t  m ia s t a  K r a k o w a  za  m jż  id ąc y ch  p r z e z n a c z y ł ,  A r c y b r a c t w o  
s ió so w n ie  do u s t a w y  f n n d u - z  ten  u r z ą d z a j ą c e j ,  z a w ia d a m ia  n in ie j -  
s zćm  puhlicz  ość ,  iż w  dniu  26  lu tego  1852 r. j a k o  r o c z n ic y  zgonu  
te g o  d o b r o c z y ń c y  po odbyciu  ż a ł o b n e g o  za  d u -z ę  j e g o  nabożi  ń - t w a  
w  k o ś c ie le  S .  K l n r y a n a  w K r a k o w i e ,  n a s t ą p i  lo s o w a n ie  p o s a g ó w  
m ie d z y  k a n d y d a t k a m i  w  c ią g u  roku  no ten  dz ień  w parufl i S. F l o -  
r y a n a  w ę z ł e m  m a łż e ń s k i m  p o łą c zo n e m i .  — C h c ą c e  z a tem  k o r z y ­
s t a ć  z  z ap i su  t e g o ,  w in n y  będą  s w e  p ro ś b y  podać  na  p iśm ie  na  
r ę c e  w ł a ś c i w y c h  w i z y ta to r ó w  gm in  na jda le j  do dn ia  I g o  lu tego  
1 8 5 2  r. p rze d  p o łu d n ie m  i z ł o ż y ć  n a s t ę p u ją c e  d o w o d y :

1 )  P o c h o d z en ia  z ro d z ic ó w  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t a  K ra k o w a*
2 )  S t a n u  u b ó s tw a  i d o b ry c h  o b y c z a j ó w ;
3 )  W e j ś c i a  w ś lu b y  m a łż e ń s k i e  lub o g ł o s z o n y c h  zap o w ied z i  w z a ­

k r e s i e  od 2 6 g o  J u te g o  1851 r .  do t e g o ż  d n ia  i m ie s ią c a  1852 
r o k u  w  para fi i Ś .  F i o r y a n a  ;

4 )  Ś w ia d e c t w o  k a n to ru  s ł u ż ą c y c h  d o b re  s p r a w o w a n i e  s ie  d o w o ­
d z ą c e ,  lub że w s łu ż b a c h  m e  były*, a  w  o s ta tn im  p r z y p a d k u

ś w i a d e c tw o  dw ó ch  o b y w a te l i  o s i a d ł y c h ,  w i a r y  g o d n y c h ,  p r z e k o n y ­
w a j ą c e ,  że  w domu ro d z icó w  lub k r e w n y c h  b y ł y  p r z y k ł a d n e  
w p r a c y  i d o b r y c h  o b y c za j  ich .  S t a r s z y  A r c y b r a c t w a

K r a k ó w  2g n  s t y c z n ia  1852 .  P.  B a r t y n o w s k i .
S e k r e t a r z  S t r z e l b i c k i .

Uwiadomienie artystyczne.
P r z y je m n e m  będzie  d o w ie d z i eć  s ię  z a m i ło w a n e j  w  s z t u k a c h  S z a ­
n ow ne j  P u b l icz n o śc i  m ia s t a  K r a k o w a ,  że w s z ę d z i e  u w ie lb ia n a  a r ­
t y s t k a  pani  p ro f e s o r o w a  H e r n l i t a r d t ,  n a u c z y c i e lk a  pana pro­
f e s o r a  D o b ie ra ,  p p .  W i n t e r ,  F r ik e l  i in n y e h  s ł a w n y c h  na  t e r a z  a r ­
t y s t ó w ,  tu  p rz e d  k i lk o m a  dn iam i p r z y b y ł a ,  i w c ią g u  dni poby tu  
s w e g o ,  n a d z w y c z a j n e  p r z e d s t a w ie n ia ,  w do b rze  do tego  u r z ą d z o ­
nej r a j t s z u l i  W g n  K r c m e r a  ( d o  k tó re j  wichód od k o ś c i o ł a  M a rk ó w ) ,  
rozpoczn io .  —  B l iż sz a  tyoli  p rz e d s t a w ie ń  w iad o m o ść  a f iszam i  r o z -  
n o s zo n r m i  i po r o g a c h  ulic  p r z y l e p  aneroi , o g ł o s z o n ą  będzie.
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